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lnym wypadku 25 procent nadwyżki — 
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POWIATOWA KASA OSZCZĘDNOŚCI w TORUNIU 


od jednego złotego począwszy, a zwłaszcza wkłady 
dla małoletnich, młedzieży szkolnej i związków zawodowych. 
i inkaso na wszelkie miejscowości w Polsce za minimalną 
owiat toruński całym majątkiem i dochodami. 
Przewodniczący Zarządu: 

Starosta (-) A. CZARLINSKI 


przyjmuje i oprocentonuje ma dogodnych warunkach 
Przytem Kasa prowadzi rachunki 
prowizję. --- Za zobowiązan 


p instytucja prawa publieznego o pupilarnej pewności 
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polityczne obrady 1 P.R. 


Klub parlamentarny N, P, R.| 


odbył w dniu wczorajszym posie 
dzenie przy udziale ministra ko- 
łei, p. Chądzyńskiego, oraz przed 
stawicieli głównego komitetu 
wykonawczego stronnictwa, 
Głównym tematem obrad był 
stosunek do rządu w związku 
z ostatnimi wypadkami na tere- 


nym, Referat w tej sprawie 
przedstawił prezes klubu, pos, 
Popiel. 

W wyniku ożywionej dyskusji 
postanowiono przyspieszyć zwo 
łanie Rady Naczelnej stronnic- 
twa, która zadecyduje o dalszej 
taktyce klubu parlamentarnego 
io jego stosunku do rządu koa- 


oszczędności 


bieżące i przelewowe oraz uskutecznia przekazy 
ia Powiatowej Kasy Oszczędności odpowiada p 


mie politycznym i parlamentar- licyjnego. - 


Strajki Warszawskie 


TELEFONY. 


"> Międzyministerjalna Komi- 
sja Arbitrażowa, powołana 
przez Radę Ministrów do roze 
patrzenia sprawy 14 pracow» 
mic telefonów warszawskich w 
związku z niedawnym straj- 
kiem, po rozpatrzeniu całoe 
kształtu sprawy orzekła: dos 
puścić do pracy 13 pań z komi 
tetu strajkowego, zawieszo= 
nych przez zarządcę państwo» 


ciąg dwu miesięcy uposażenia 
i stanowiska o jeden stopień 
(zaliczenie do II kategorji pra- 
cownic). Co do p. Chodzickiej 
Komisja uznała, że zwolnienie 
ze służby p. Chodzickiej nie 
stoi na przeszkodzie do ponow 
nego przystąpienia jej do pras 
cy w telefonach przy równo» 
czesnem zaliczeniu jej także 
do kategorji Il-ej na okres 2 


wego z obniżeniem im na prze miesięcy. ' ` 
TRAMWAJE. 


‘W dniu 4 b. m. na wezwanie 

ministra Pracy, B. Ziemięce 
kező p. Prezydent Jabłoński 
złożył oświadczenie, że ma: 
gistrat 1) utrzymuje bez żmiae 
ny warunki pracy i płacy 
na podstawie dotychczaso: 
wych umów do dnia 31 mar- 
ca r. b. 2) magistrat upoważe 
mia dyrektora tramwajów do 
zawarcia umowy zbiorowej z 
pracownikami na dotychczaso 
wych warunkach od dnia 1=go 


kwietnia, z tem jednak, że pra 


cownicy przystąpią natych= 
miast do pracy. 


Przedstawiciele magistratu 
oświadczyli, że powyższe us 
stępstwa uważają za ostatecze 
ne. 


W odpowiedzi na to przed: 
stawiciele związków Z. Z. P. 
i klasowego oświadczyli, że 
przedstawią sytuacją ogólne- 
mu zebraniu tramwajarzy dla 
powzięcia zbiorowej decyzji w 
sprawie prowadzenia strajku. 


WIEC TRAMWAJARZY. 


Wiec tramwajarzy, zebrany 
w Teatrze Powszechnym, u: 
chwalił na wniosek związków 
Z. Z. P. i socjal. zawieszenie 


strajku tramwajów. Pertrakta 
cje w sprawie umowy zostaną 
podjęte w najbliższym czasie. 


1 penie Obuti pad „zyj 


Jak się „Głos Codzienny” 


dowiaduje, w związku z insy» 
nuacjami, zawartemi w N»rze 
35 „Rzeczypospolitej“ z dnia 4 


b. m. b. premjer Władysław 
Grabski, zaskarża wydawni: 
awo „Rzeczypospolitej“ do sa 
u. VO 


Dolar i Złoty 


Wczoraj Bank Polski płacił za dolara 
7.24 zł. W obrotach międzybankowych żądano 


7.20 zł. do 7.29 i pół. 


Wamot povan | Rokowania w sranie duma 


LIKWIDACJA MIENIA NIE- 
MIECKIEGO W POLSCE. 


W związku z odbywającemi 
się w Warszawie rokowaniami 
polsko - niemieckiemi, dotyczą- 
cymi likwidacji mienia niemiec- 
kiego w Polsce, doręczono de- 
legacji niemieckiej dane staty- 
styczne, odnoszące się do wła- 
sności niemieckiej w Polsce, co 
do której nie wdrożono jeszcze 
postępowania likwidacyjnego, 


Wiadomości sejmowe 


Z KOMISJI OCHRONY 
PRACY. 


Na wczorajszem posiedzeniu 
Komisji Ochrony Pracy rozpatry 
wany był projekt rządowy, ma- 
jący na celu uregulowanie spra- 
wy dwutygodniowego wymówie- 
nia pracy w fabrykach, Projekt 
ustawy miał na celu ukrócenie 
nadużyć niektórych pracodaw- 
ców, którzy co dwa tygodnie 
wypowiadają swym robotnikom 
umowę pracy, stawiając ich w 
stan ustawicznej niepewności 
co do czasu trwania stosunku 
pracy. 

Mimo energicznej obrony pro- 
jektu ustawy przez przedstawi- 
cieli stronnictw robotniczych, 
wniosek ten na propozycję p. 
Trepki (Z. L, N.) został odrzu- 
cony głosami stronnictw włoś- 
ciańskich i prawicy. 

Dziwnie czasami wygląda ko- 
alicja rządowa: wniosek rządo- 
wy zostaje odrzucony głosami 
głównych podpór Rządu: Z, L, N, 
i Piasta, 


Z SEJMOWEJ KOMISJI KO- 
MUNIKACYJNEJ. 


Na wczorajszem posiedzeniu 
Komisji Komunikacyjnej, poseł 
Jachymiak (Z. L. N.) interpelo- 
wał Ministra Przemysłu i Han- 
dlu p. Osieckieśgo w sprawie 
strajku telefonistek w Warsza- 
wie. Pan Minister w zarysach 
ogólnych, komunikując, że ak- 
cja Rządu nie spotkała się z pro 
testem ze strony Zarządu PAST, 
a ustanowiony zarząd przymuso 
wy nie dotyczy spraw materjal- 
nych spółki, które pozostały na- 
dal w Zarządzie spółki. W dal- 
szym ciągu posiedzenia Komisja 
zajmowała się sprawą sprzeda- 
ży państwowej wytwórni apara- 
tów telefonicznych i telegraficz- 
nych oraz nad udzieleniem przez 
Rząd koncesji spółce „Polskie 
Radjo”. e 


HAGA, 5.2 (AW). Dziś rozpo- 
czynają się przed stałym Trybu- 
nałem Międzynarodowym roko- 
wania oficjalne w sprawie prze- 
jęcia przez rząd polski fabryki 
związków azotowych w Chorzo- 
wie na Górnym Śląsku, oraz w 


sprawie zamierzonego wywłasz= 
czenia wielkiej własności nie- 
mieckiej w tymże okręgu, Rze- 
czoznawcą ze strony niemieckiej 
mianowany został profesor uni. 
wersytetu, dr, Kaufmann. - 


= 


-Pambnie w Województwie Krakowskie 


KRAKÓW. 5. 2. (A. W.) —|zanotowano w okręgu bialskim 
Według stanu dn. 31 stycznia|(7.400 osób) oraz oświęcimi 
b. r. liczba bezrobotnych w o=|skim (6.750 osób). Największy 
kręgu województwa krakow:|procent bezrobotnych stano: 
skiego wynosiła 19.536 osób. 2 |wią bezrobotni niewykwalifi: 


tego na m. Kr 
2.500. Największe bezrobocie 


aków przypada | kowani i robotnicy budowlani. 
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Trudności finansowe Turcji 


LONDYN, 5.2 (Tel. wł.) Z Kon 
stantynopola donoszą do „Time- 
sa”, że turecki Minister Handlu 
Ali Jenani Bey zaproponował 
konfiskatę 10 procent majątku 
wszystkich obywateli na rzecz 
Banku Państwa dla podniesienia 
kapitału zakładowego i wypusz- 
czenia większej ilości znaków 


obiegowych, ponieważ obecný 
brak kredytów doprowadził do 
ostrego kryzysu gospodarczego. 
Projekt ten spotkał się z ostrą 
krytyką w prasie, Turcja liczy- 
ła na pomoc francuską, jednak 
Francja w obecnej chwili o tem' 
nie może myśleć, będąc sama. 
w trudnej sytuacji finansowej. ~, 


TITANES NII OIA S EREN ATE EN TOPR OF. T 1 IW SEAS E 


Angielskie konesje na Syberii 


RYGA, 5.2 (Tel. wł). Według| Przez pierwsze 6 lat sprowadza” 


wiadomości, otrzymanych z Mo- 
skwy, władze sowieckie wydały 
koncesję na 36 lat Towarzystwu 
Angielskiemu Kopalń Nadamur- 
skich, które przedtem eksploa- 
towało te tereny pod firmą Syn- 
dykat Nadamurski Tow. Akce. 
Towarzystwo będzie eksploato- 
wać żelazo, srebro, cynk i obej- 
muje znaczne terytorjum nad 
morzem, 500 km, na północ od 
Władywostoku, Towarzystwo 
może ponadto uprawiać rybo- 
łówstwo i eksploatować lasy. 


nę przez tę firmę maszyny i t. p. 
będą wolne od cła, Poda i 
opłacać będzie w tej samej wyso 
kości, jak przedsiębiorstwa rzą- 
dowe sowieckie, Nieporozumie- 
nia mają być rozstrzygane przez 
arbitraż, Jeżeli arbitrowie nie' 
dojdą do porozumienia, Górniczy 
Instytut w Leningradzie wyzna- 
czy sześciu znanych europej- 
skich ekspertów górniczych lub 

rawników, z pośród. których 

owarzystwo wybierze ostatecz 
nego arbitra, Gr 


y + 


Zakaz stowarzyszeń wojskowych 


Czyżby na serjo? : 


BERLIN, 5.2 (PAT). Jak do- 
nosi „Reichsdienst der deutschen 
Presse", rada państwa zajmie się 
w najbliższych dniach ustawą 
zakazującą wszelkich wojsko- 
wych stowarzyszeń. Projekt 
ustawy przygotowany przez mi- 
nisterstwo spraw wewnętrznych 
Rzeszy, uwzględnia żądanie 
państw Ententy w kwestji roz- 


wiązania wszystkich organizacji 
które pośrednio lub bezpośre- 
dnio zajmują się sprawami woj- 
skowemi i odbywają ćwiczenia 
wojskowe, jak np. Stahlhelm, 
nie dotyczy natomiast związków 
takich, jak „Jungdo”, które nie 
należą do rzędu organizacji woj- 
skowych. CY 


Rok I 


Dnia_6 lutego 1926 roku. 


Niemcy na widowni 


A więc komisja spraw zagra- 
nicznych parlamentu niemieckie 
go przyjęła projekt ustawy, ze- 
zwalającej rządowi na poczynie- 
nie kroków ku wejściu do Ligi 
Narodów. 

Tem samem zamyka się ośmio 
letni nieledwie okres historji 
politycznej Europy powojennej, 
znamionujący się pozostawie- 
niem Niemiec poza’ nawiasem 
społeczności narodów, 

Banicja polityczna Niemiec 
była jednak fikcją — i fikcją się 


zakończyła, 
Formalnie nieobecni  byli|. 
niemcy, a raczej był pro- 


blem niemiecki osią życia poli- 
tycznego świata, O nich mówi- 
ło się bez przerwy; o nich toczo- 
no zaciekłe walki politycznie; im 
torowano drogi. ; 

Gdzież dziś znajduje się pyta- 
nie o winie niemców za wybuch 
wojny? Kto kontroluje rozbro- 
jenie Niemiec? Kiedy i jak spła- 
cą niemcy odszkodowania wo- 
jenne? Kto potępia ich dzisiaj 
za skrytobójczy traktat z sowie- 
tami w Rapallo? 

Darowano im winy taksamo, 
jak darowano im u schyłku 1918 
r. możność tryumialnego wjazdu 
Foch'a do Berlina, 


Moralne i etyczne zagadnienia 
Kongresu Wersalskiego rzucono 
na śmietnik, Oprawców Belgii, 
Polski, Serbji, a nadewszystko 
bohaterskiej Francji z honorami 
będzie się dziś wprowadzać na 
poczesne miejsce . Społeczności 
Narodów. 

I wtedy na drugi dzień po ce- 

remonjach powitalnych, naza- 
jutrz po fanfarach i upojeniach 
bankietowych niemcy poczną 
uporczywą, bezwzględną, nieu- 
giętą walkę o wydźwignięcie się 
na czoło, na szczyt. 
Może Genewa nie usłyszy, ale 
będzie musiała odczuć, że w 
pseudo-republice marszałka Hin 
denburga wytyczną pozostało 
stare Hohenzollernowskie: Deu- 
tschland über alles... 


Historja zamierza się tutaj po- 


wtórzyć... 

Niechaj o tem pamiętają ci, 
którzy są niemcom solą w oku. 

Niemcy odzyskują głos! 

Z pewnością usłyszymy go nad 
Wisłą: niechajże wróci do nich 
echem, które nim doleci do Ber- 
lina, umocni się w przelocie na 
polach Płowiee i Grunwaldu ak- 
centem mocy, tężyzny i czujno- 
ści naszego Narodu. 


— 


Kartki z 


Berlin, 3 lutego, 


Narodowcy niemieccy prowa- 
dzą politykę elastyczną. Po ia- 
zie bezwzględneżo oporu prze- 
ciwko wstąpieniu Niemiec do 
Ligi Narodów, wykorzystanej 
agitacyjnie dla wzbudzenia „du- 
cha narodowego”, weszli w no- 
wą fazę względnego oporu, Nie 
sprzeciwiają się już zasadniczo 
wstąpieniu do Ligi, ale chcą, aby 
koncesje te, które Niemcy czy- 
nią na rzecz nie zrozumiałej im 
ideologji nowej Europy „zostały 
przynajmniej drogo sprzedane. 
Chcą wyzyskać wpierw na ra- 
| chunek współpracy w Genewie 
jaknajwiększe ustępstwa, uda- 
jąc, że nic im na Lidze nie zale- 
ży. Im głośniej i uprzejmiej pra- 
sa angielska Niemcy zaprasza, 
tem dumniej nacjonaliści niemiec 
cy podnoszą głowę i stawiają 
swe warunki, Stałe miejsce w 
Radzie dla Polski jest im solą 
w oku, Są o tyle dyplomatami, 
że na łamach prasy niemieckiej 
ani słówka o tem się nie znaj- 
dzie. Za to propaganda ich an- 
typolska tem głośniej i wyraźniej 
prowadzona jest za pomocą pra- 
sy angielskiej i neutralnej, 


- Niedopuszczenie Polski do Ra 
‘dy byłoby zwycięstwem nacjo- 


Berlina 


mógiby przejąć odpowiedzialno- | 


ści historycznej.  Oznaczyloby 
ono uwiecznienie przeciwień- 
stwa polsko-niemieckiego, które 
z punktu widzenia gospodarcze- 
go i politycznego nie może leżeć 
w interesie pokojowej republi- 
ki niemieckiej, To powinien zro 
zumieć i rząd niemiecki, który 
dąży dziś do wprowadzenia du- 
cha z Locarna w czyn, przez 
poddanie się pod autorytet Ligi 
Narodów. Posiedzenie komisji 
dla sprawszagranicznych, na któ 
rym kanclerz pojutrze da naro- 
dowcom jeszcze raz sposobność 
do wypowiedzenia swych za- 
strzeżeń, zadecydować ma o ter- 
minie wysłania wniosku niemiec 
kiego do Genewy. Prasa demo- 
kratyczna domaga się coraz gło- 
śniej przyspieszenia tego termi- 
nu, obawiając się nadmiernego 
wpływu prawicy na rząd na wy- 
padek uwzględnienia żądanych 
przez nią „śwarancji”*, Rząd nie 
wątpliwie nie wysłucha daleko 
idących „wątpliwości” prawicy 
i wniosek wyśle, Właściwa ak- 
cia w kierunku rewizji traktatu 
wersalskiego rozpocznie się i tak 
dopiero później, po wstąpieniu 
Niemiec do Ligi, Wówczas się 
rozpocznie też jawna kampania 
przeciwko Polsce. Należy już 


nalistów niemieckich, za które | dziś być przygotowanym na ró- 
żaden rząd republikański nie |żne niespodzianki, 


Kłopoty angielskie 


W Indjach administracja an- 
gielska ma nieraz podobną roz- 
rywkę z domorosłemi wywro- 
towcami jak Sowiety z nieśmier- 
telnymi białogwardzistami. W 


Luknow policja ang, natrafiła naf. 


al al Towarzystwa Republikań- 
- Hinduskiego, zakazanego 
wod Wicekróla Readinga (Ri- 
dinga), gdzie znaleziono statuty 
tegoż Tow. i książkę rosyjską, 
orar acą przygòdy carów ros. 
enares aresztowano pode! 
my. kilka osób o udział w na 


padzie na pociąg osobowy dn 
9 sierpnia z, r. przyczem dwóch 
pasażerów zabito. Obrabowano 
wówczas podróżnych na „sumę 20 
tysięcy złotych. 

związku z rewizją w Tow. 
Republ. stwierdzono, że areszto 
wany Pandey otrzymywał in- 
strukcje de zbierania informacji 
dotyczących wojska i policji, bro 
ni, amunicji, floty, dróg i mostów 


(Koresp. wł. „Głosu Codzien."). 


Rzym, 2-go lutego. 

Dyktator: Włoch, twórca 
i wódz naczelny faszyzmu, do 
takiego stopnia ujarzmił nietyl- 
ko prasę włoską, lecz również 
korespondentów prasy europej- 
skiej, iż żaden z nich nie ośmieli 
się napisać o czemś, co mogło- 
by się nie podobać Mussolinie- 
mu, 

To też korespondencje i depe- 
sze z Włoch zawierają przewa- 
żnie opisy uroczystosci kościel- 
nych i świeckich lub te tylko 
wiadomości, o kłórych można 
wyrazić się przychylnie, 

Ten, ktoby ośmielił się pisać 
inaczej, odczuje na sobie, co to 
jest faszyzm i będzie zmuszony 
do opuszczenia pięknej 
włoskiej, 

Poco właściwie istnieje we 
Włoszech parlament, tego nikt 
nie pojmie i 

Obradują w nim jedynie po- 
słowie, którzy przysięgli na wier 

ność Mussoliniemu i głosują we- 
dług zasad dyscypliny wojennej. 
Jednogłośnie, Czy długo móże 
potrwać taki stan? 

Na to pytanie odpowiedź tru- 
dna, bo naogół, choć koszt 
trzymania są wysokie, lecz "Pe 
del się rozwija, rząd podejmuje 
wielkie roboty inwestycyjne — 
słowem na życie narzekać nie 
można, 

Jednak właściwym dyktato- 
rem — jak to zawsze bywa przy 
dyktaturze — jest nie Mussoli- 
ną lecz sekretarz partii faszy- 
stowskiej, człowiek pozbawiony 
wszelkiej kultury, lecz śmiały 
i istotnie nieprzekupny, Fari- 
nacci. On jeden śmie przeciw- 
stawić się Mussoliniemu. 

W tych dniach między Musso- 
linim, a Farinaccim powstał za- 
|targ bardzo poważny Ten osta- 
tni bowiem zażądał przyznania 
mu nieograniczonej władzy we- 
wnętrznej w partji faszystów, 

Natarsia ussolini odmówił 
i oświadczył Farinacci'emu, że 
oczekuje od niego albo zgody 
pa statut stronnictwa, nakazują- 
cy bezwzględne osłuszeństwo 
przywódcy, albo dymisji, 

Czem skończy się zatarg tru- 
dno przesądzać, w każdym razie 
z Farinaccim nie pójdzie Musso- 
liniemu gładko, bo sekretarz 
siada i wielkie wpływy i i wielką 
popularność w partji. 

Co zaś dotyczy samego Mus- 
soliniego, to jest on poważnie 
chory, $ 

Dyktator prowadzi życie odo- 
sobnione, 

Dogląda go wierna stara ku- 
charka, gdyż Mussolini obawia 
się, aby go nie otrutol 

Dostać się do niego prawie 
niepodobna, 

W każdym razie nikt, nawet 
dyplomaci, nie są dogliezczani || paci oo g no a wini wn 
przed oblicze dyktatora bez u- 
przedniego poddania rewizji oso- 
bistej, dokonywanej przez straż 
faszystowską. 

Taki żywot w atmosferze do- 
trowolnego... więzienia í gorącz- 
kowej pracy b ajmniej nie 
nays, wzmocnieniu zdrowia 

ussoliniego, 

Już dziś w kołach’ ARE paii 
skich dyskutuje się nad spuści- 
zną władzy po wodzu, na wypa- 
dek jego śmierci. 

Gdyby to nastąpiło, najpra- 
wdopodobniej powstanie dyre- 
ktorat, złożony z Federzoniego, 
ministra spraw wewnętrznych, 

Farinacciego i pewnego gene- 
rała, 


ziemi 


Iuitliniogo | 


Niema wątpliwości, iż ta trój- |w m. Z., przyzna 'ąc stopień służ- dusznoć 6 i leke 


(my hi ia 


„Rząd w czasie wojny nazwał|a 
kolejarzy ll armją, a gdy kole-jl 
jarz straci rękę lub nogę na służ- 
bie — mrze z rodziną z glodu”. 


W dniu 31 stycznia 1926 roku 
odbył się Zjazd delegatów inwa- 
lidów kolejowych w sali Zwią- 
zku Kol. Z. Z.P. (Aleje Jerozo- 
limskie 101). 

Zjazd zagaił Prezes Związku, 
P. Nowakowski, przewodnictwo 
objął p. T. Sobierajski, prezes 
inwalidów kolejowych | Okręgu 
Poznańskiego. Reprezentowane 
były Okręgi: Krakowski, Poznań 
ski, Pomorski i Warszawski, 

Prezes Centralnej Sekcji Eme 
rytów Zw. Kol. Z. Z. P., p. Rut- 
kiewicz, wygłosił referat o ubez- 
pieczeniach od nieszczęśliwych 
wypadków kolejarzy i ich ro- 
dzin na kolejach byłych zabo- 
rów: austrjackiego, pruskiego 
i rosyjskiego, stwierdził, że usta- 
wodawstwo Polskie — ustawy 
od nieszczęśliwych wypadków 
nie posiada do tej pory, skutkiem 
czego zdarzają się anomalje, n.p, 
kolejarz etatowy wrazie wypad- 
ku. jest emerytowany na mocy 
art. 9, 11, 12 ustawy emerytal- 
nej z dnia 11 grudnia 1923 i otrzy 
muje 33 złote miesięcznie, to jest 
o 48 proc. mniej, niż dziennie 
płatny, otrzymujący 63 złote ren 
ty na mocy jednej z ustaw by- 


"|łych państw zaborczych, pomi- 


mo, że przerachowanie rent 
z tych ustaw jest krzywdzące, 
bo uwzględniające i na rentach 


|sanację Skarbu (60, 70, 80, 90, 


rozłożone na 


ż do 100 proc. 

ata). 

W dyskusji nad referatem za- 
bierali głos p. Otremba z Gru- 
dziądza, p. Karwowski z War- 


szawy, p. Zamora z Krakowa, 
p. Neuman z Tczewa i inni, 

Po dyskusji Zjazd postanowił ` 
utworzyć przy Sekcji Centralnej 
Emerytów Związku Kol. Z. Z, P. 
Oddział inwalidów kolejowych, 
poczem wyłonił komisję w skła- 
dzie; Teoiil Sobierajski, Tade- 
usz Zamora, Rutkiewicz Remi- 
gjusz, Neuman Czesław, Karbow 
ski Władysław, Siekierka Benja- 
min i Fabisiak Franciszek, 

Zjazd przyjął szereg rezolucji. 
Najważniejszą z nich jest: do- 
maganie się opracowania przez 
Rząd odpowiedniej ustawy od 
slesiówdiiwach wypadków dla 
pracowników kolejowych i ich 
rodzin i wniesienia na Sejm mô- 
żliwie w najkrótszym czasie, ja- 
ko odszkodowania za utratę zdro 
wia i kalectwo, prócz istnieją- 

cych emerytów. Do czasu zaś 
wprowadzenia tej ustawy — in- 
walidzi kolejowi domagają się 
wypłacania po 100 złotych mie- 
sięcznie renty zaliczkowo wszyst 
kim tym, którzy utracili od 75 
do 100 proc, zdolności do pracy 
(kompletne kalectwo — utrata 
rąk lub nóg). 

Jak dlugo inwalidzi kolejowi 
będą oczekiwać na zrealizowa- 
nie swoich postulatów, — przy» 
szłość pokażel 


Ustawy samorządowe 


Wejście na porządek obrad 
ustaw samorządowych wymaga 

wysunięcia ze strony społeczeń- 
stwa wielu reform i zmian. 


Nie możemy pominąć tu faktu, 
że sprawa ta interesuje bardzo 
i sfery robotnicze, 

Wszak robotnicy, jako miesz= 


Reformy te są konieczne, je- kańcy miast również korzystają 


żeli pragniemy, by kraj nasz nie 
czynił wrażenia Syberii dru- 
giej zaś strony dadzą się prze- 
prowadzić jeżeli staniemy na 
gruncie sprawiedliwości, nie bę- 
dziemy faworyżowali chłopków 
z krzywdą calości... 

Nie można dopuszczać, ażeby 
podatki płacone przez nasze le- 
tniska stanowiły ulgi w cięża-| © 
rach podatkowych naszego wło- 
ściaństwa i nie były obracane 
na inwestycje tychże letnisk. 

Pod tym względem należy być 
bardziej postępowym, bardziej 
obywatelskim, dbać o zewnętrz- 
ny wygląd kraju, o jego europej- 
skość. 

Trzeba sobie uprzytomnić, że 
obecnie podatki gminne od wła- 
ścicieli will wpływają do ogólnej 
kasy , że z „tych podatków nic 
się nie czyni dla letnisk, które, 
siłą rzeczy słyną z błota, z pry- 
mitywnoścći swych urządzeń, 
z braku urządzeń hygjenicznych. 


Biurokratyczny 


Na Ukrainie — w Kijowie — 
tworzyła oświatowo-kulturalne 
szańce polskości. Uchodząc w r. 
1919 przed bolszewikami pozo- 
stawiła utworzone przez siebie 
i prowadzone z całem poświęce- 
niem: dwa gimnazja żeńskie, 
Kollegjum Uniwersyteckie, wzo- 
rowe przedszkole, kursy wieczo 
rowe gimn, i wiele innych pla- 
cówek kultury narodowej pol- 
skiej, 

Przybyłej do kraju M - stwo 
Oświaty samo powierzyło stano" | 
wisko dyrektorki gimnazjum 


z letnisk, a w dodatku są miej» 
scowości w blizkości miast po- 
łożone, które nazwaćby można 
dalekiemi przedmieściami, 

Z nastaniem stosunków nor« 
mulnych, z dalszym rozwojem 
komunikacji I ze wzrostem do- 
brobytu te dalsze przedmieścia 
siapa się „kolonjami robotnicze- 


Jest dużo powodów troszczyć 
się o dobrą ustawę samorządó” 
wą, Musi ona przewidywać ła. 
twość oddzielania miejscowości 
podmiejskich czy letniskowych 
od gmin wiejskich, tworzenia 
z tych miejscowości oddzielnych 
jednostek samorządowych lub 
łączenia ich z innemi podobnemi © 
gminami, sX 


Tylko w ten sposób stworzyć 
będziemy mogli warunki, w któ- 
rych nasze dalekie przedmieścia 
i nasze letniska będą mogły roza 
wijać się należycie, h 


„KOlntUsze”” 


Potem przeszła do szkolnic= 
twa powszechnego, gdzie pracu- 
je też od lat trzech. Í 

We wrześniu 1925 M-stwo... 
degraduje ją do VII stopnia służ. 
bowego. Mało tego — poleca 
z uposażenia, wynoszącego obec 
nie 270 zł. miesięcznie, stracić 
sumę 2000 zł., nadpłaconą wsku- 
tek jakoby nieprawidłowego 
przyznania stopnia VL.. 

Oto są cierniowe drośi, | akie- 
mi w Polsce chadza działacz 
(oświatowy, 


Biurokracja, bez- 


rut tynizm, 
>wą żenie cz! D- 


ca wkrótce pokłóciłaby się z so- | bowy j uposażenie kat V. B | wie ka! Prawo nabyte, zasłuóa, 


bą i nastąpilby w 


wówczas począ- | W werylikacji przyznano jej 20 |logil-a i sens — ustępu) ą EH 


tek.. końca dyktatury faszvzmu! | lat pracy zgórą. Tutaj pracowa- jodrabiaczami kaw wałków.. 
[la lat trzy. 
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Wojna światowa wytworzyła 
okplo 120.000 samolotów i 40.000 
lotników, Polowa tego materja- 
łu 1 personelu została zużytą pod 
czas wojny, Połowa pozostała, 
Pozostały również wytwórnie 
lotnicze — unieruchomione, z ty 
siącami i tysiącami robotników 
na bruku, Tak było w chwili 
rozejmu, 

Wyjście z tej sytuacji jednak 
było łatwe: — Użyjmy demobil 
lotniczy — powiedziano sobie— 
dla przewożenia pasażerów i to- 
warów!  Stwózzmy lotnictwo 
ówilne! 

Oto — geneza, 

Dziś pogląd pierwotny na lot- 
nictwo c 
Traktat Wersalski nie daje zu- 
peinej gwarancji pokoju, Naro- 
dy znów się zbroją. I w tym zbro 


sA 


19 


w 


A 


' jeniu samoloty cywilne znajdują 


właściwe sóbie miejsce, Mają 
one być transportowcami po- 
wietrznymi w razie wojny, Nie 
są to już samoloty z demobilu 
wojskowego jak w '1920,—21 i— 
22 r. Są to już specjalne typy 
przystosowane do "przewozów 
powietrznych z uwzględnieniem 
jednak w jak największym sto- 
pniu możliwości, które one sobą 
przedstawią w wypadku wojny. 
A więc system kierowania ich 
nie powinien się zasadniczo róż- 
nić od systemu kierowania przy- 
jętych w danym kraju samolotów 
wojskowych, aby piloci wojsko- 
wi mogli nimi kierować bez spe- 
cjalnego przeszkolenia i odwro- 
tnie; mają one być zrobione z ma 
terjałów i mieć taką konstruk- 
cję, aby w razie uszkodzenia da- 

by się remontować w istnie- 
jących w kraju fabrykach i t. d. 


ciwo CYGIINE 


Qto linja wytyczna polityki 


[Rh doby dzisiejszej na ca- 


łym świecie, 

A w Polsce? 

Polska nie miała tych kłopo- 
tów demobilizacyjnych jakie mia 
ły Niemcy, Francja i Anglia, 
gdyż Polska nie miała swego 
przemysłu lotniczego a po-nie- 
miecki demobil pozostały na zie 
miach polskich został całkowi- 
cie i odrazu pochłonięty przez 
formujące się lotnictwo wojsko- 
we. Pomimo to, wbrew wszel- 
kiej logice, tylko z motywów sno 
bizmu quasi narodowego („my 
wszak też jesteśmy wielkim mo- 
carstwem |), tylko gwoli dogo- 


ilne już się zmienił, |dzenia ambicyjkom resortowym, 


tylko gwoli geszefciarskim ape- 
tytom rozmaitych pośredników 
międzynarodowych i domoro- 
słych — Polska uboga i obciążo- 
na podatkami, śpieszy się z „za- 
początkowaniem” lotnictwa cy- 
wilnego! Już w 1920 r, powsta- 
je linja komunikacji lotniczej do 
Paryża i Gdańska, oczywiście na 
samolotach francuskich i nie- 
mięckich i subwencjonowana 
przez skarb polski. W ten spo- 
sób dobrowolnie zaczęliśmy pła- 
cić haracz przemysłowi francu- 
skiemu i niemieckiemu (!) bez 
żadnej podówczas realnej po- 
trzebyl 

Tempo życia jednak w cza- 
sach obecnych jest niezmiernie 
szybkie, Dziś należy się zapa- 
trywać na lotnictwo cywilne ina 
czej niż przed 3 — 4 laty. Dziś 
lotnictwo cywilne staje się isto- 
tnie potrzebą realną, ściśle zwią- 
zaną ze sprawą obrony państwa. 
Dziś już zmuszeni jesteśmy je 
mieć, nawet płacąc narazie ha- 


Zadaniem cywilnego lotnictwa 
jest pozatem urządzać przyzie- 
mia, organizować meteorologję 
Í sygnalizację, wyznaczyć „tra- 


racz zagranicy. Ale musimy je 
mieć ściśle celowe, w rękach 
fachowych i świadomych swej 
odpowiedzialności ludzi, Czy tak 


sy” powietrzne i t. d. w ten spo-| jest u nas? 

sób — aby wszystko to ściśle| Zapytuje 

odpowiadało potrzebom obrony Lotnik, 
peństwa. ——— 


OEA PAN EATE SET SERTO EE AE FERRET OEEC 


Na szkodę Polski działają 
polskie banki 


Prasa jugosławiańska zamie-| ków, Ministerstwo Skarbu po 
mieszczą wiadomość, że minis-j przeglądzie ksiąg doszło do 
ter Zdziechowski zarządził re-| przekonania, że polityka ban- 
wizję w kilku bankach war-|ków warszawskich wysoce 
szawskich, by się poinformować | szkodzi walucie polskiej, 
£o do walutowej polityki ban- 


Krytyka nowych przepisów o obrocie 
walutami zagranicznemi 


lutach zagranicznych kredytu, 
udzielonego danej instytucji z 
zastrzeżeniem spłaty w efektyw 
nej walucie zagranicznej, bo- 
wiem przepisy walutowe prze- 
widują li tylko zobowiązania za- 
graniczne, zaś zobowiązania kra 
jowe w walucie zagranicznej są 
pominięte. Doprowadza to albo 
do kupowania dolarów w sposób 
nielegalny, albo też do szeregu 
procesów o niewywiązanie się z 
zobowiązań, 


Miarodajne sfery gospodarcze 
zwróciły się do : Ministerstwa 
Skarbu w sprawie ujemnego 
wpływu nowych przepisów © ©- 
brocie dewizami i walutami za- 
granicznymi na życie gospodar- 
cze Polski, Według obecnych 
przepisów sprzedaż walut zagra 
nicznych jest niedopuszczalna 
właśnie w wypadkach, w któ- 
rych życie gospodarcze bez- 
względnie tego wymaga... Nie- 
możliwe jest np. spłacenie w wa 


ETUNA OP TZZBATIE EEN A E T O EN SE OE DO TESTET 
Podatki w lutym 


W ciągu bieżącego miesiąca 
są do uiszczenia następujące. po 
datki komunalne i skarbowe: 15 
lutego — podatek od obrotu z 
poprzedniego miesiąca, od przed 


siębiorstw handlęwych I i II ka- 


tegorji oraz przemysłowych od 
I do V katesorji włącznie. Do 15 
lutego podatek majątkowy od 
właścicięli domów, korzystają- 


cych z odroczeń, Podatek docho 
dowy od uposażeń służbowych, 
emerytur i wynagrodzeń za na- 
jemną pracę, oraz od nierucho- 
mości miejskich i niektórych 
wiejskich za IV kwartał roku u- 
biegłego, Pozatem powinny” być 
płacone podatki, na które płatni- 
cy otrzymali nakazy z terminem 
płatności za luty. 


Tole--nietole 
hezroholnych 


Dnia 6 lutego 1926 roku 4 AR NN 


ry 


Rok I. 


Masowe. awanie. TodóKNIAÓW. rolnych 


Ze Związku Robotn. Rolnych| szenie wśród robotników. Dele- 


Otrzymujemy list, który przy- |; Leśnych Z, Z, P, otrzymujemy| gacja Związku odbyła konferen- 


taczamy w streszczeniu:; 


Zarejestrowany byłem, jako bez 
robotny, w Z. U. P, P, (Nalewki 2). 
Pięć miesięcy czekałem na pracę. 
Wreszcie dnia 8 stycznia r. b. 
otrzymałem pracę publiczną w 
Młocinach. Pracuje nas tam 40 
osób. ` 

25 stycznia odczytano nam okól- 
nik, że robotnicy, pochodzący 
z powiatu, warszawskiego będą 
z dniem 28.1.26 zwolnieni z robót 
miejskich. 

Grom w nas uderzył, Poczęli- 
śmy robić starania: przedłużono 
nam robtę do dnia 6 b. m. po- 
tem — na bruk.. 

Nie rozumiemy tego podziału na 
miejskich i powiatowych bezro- 
botnych. My chcenty pracy — to 
jedno wiemy dobrze, My broni- 
liśmy Warszawy w roku 1920: kil- 
ku z nas z tego czasu ma krzyże 
walecznych (nprz. Laskowski, ja 
i inni). Teraz stolica odpędza nas 
od pracy. 

Byliśmy u starosty, u inspekto- 
ra pracy, w Urzędzie Pośrednic- 
twa — nigdzie nas nie uspokojo- 
no. Wynikałoby, że mamy wiecz- 
nie pozostać bez pracy. 

To nas oburza, to nas boli i nie- 
pokoi. 

Uciekamy się więc do pomocy 
naszego „Głosu Codziennego" 
z prośbą o publiczne poruszenie 
sprawy naszego losu, 

Z poważaniem Cz, Górski 

. b, ochotnik 21 p, p. 
St. Laskowski 
b. ochotnik 8 p. p. Leg. 


Że swej strony dodajemy tyl- 
ko tyle: jeśli robotnik bez pra- 
cy, przynależny do gminy wiej- 
skiej, nie może być zatrudniony 
w robotach miejskich — to trze- 
ba znaleźć mu pracę inną, Trze- 
ba też ogłosić zasady udzielania 
pracy, aby nie szerzyło się cią- 
głe, głębokie rozgoryczenie nie- 
szczęsnych ofiar kryzysu ekono- 
micznego, 


LIKWIDACJA RZĄDU BIAŁO- 
RUSKIEGO W KOWNIE. 


„Sawieckają Biełaruś” zamie- 
ściła list byłego prezesa rady 
ministrów republiki białoruskiej, 
A, Ćwikiewicza, o likwidacji te- 
go „rządu“, przebywającego o- 
statnio w Kownie, Ćwikiewicz 
ongiś orjentacji antybolszewic- 
kiej, zmienił orjentację i obecnie 
wypisuje zachwyty pod adresem 
bolszewików i ich polityki naro- 


Tabela Wygtazych Loteri 
Pastrowej 


Y ki. I dzień, 


5.000 zł, nr. 4361, 

3,060 zł, nr. 4894, 

2.000 zł n-ry 2458 33223, 

1.000 zł n-ry 21635 32562 35877 
41361 52479 63249. 

600 zł. n-ry 3143 14356 14992 16276 
26606 28068 29465 30664 31512 32976 
34075 39884 45566 47575 48317 52315 
55377, 

500 zł n-ry 2993 5017 8466 10877 
15492 19157 21158 29047 34088 34197 
= 37630 38714 49408 51603 54264 

400 zł. n-ry 1753 4053 4492 53823 5945 
6299 6727 8359 10754 19173 22265 22545 
22602 26927 27810 28809 29280 31513 
31591 33384 34039 35713 36572 37134 
44515 
50548 
58279 
61086 61810 62014, 

300 zł. n-ry 1570 2606 3550 4251 4252 


12667 12790 13042 13269 
15437 16768. 
19201 
21438 
25240 
27147 
30587 
32881 
35615 
39647 
45355 
49233 
53035 
54045 
58487 
60802 


cję z p, wojewodą Poznańskim, 
wskazując, że terminatki wywo- 
łują zbędny ferment i oburzenie 
wśród robotników i żądali co- 
fnięcia wypowiedzeń wzgl. od- 
działywania ze strony Urzędu 
Wojewódzkiego na zaniechanie 
tej akcji, 

P, Wojewoda zasłaniał się. 
brakiem podstaw prawnych do 
tego rodzaju akcji, 

Z ubolewaniem tedy stwier- 
dzić należy, że prawodawstwo 
polskie posiada takie luki, iż ak- 
cie lat nieraz pracowali w jed-|cja łagodzenia skutków przesi- 
nem miejscu, lenia nie znajduje jakoby pod- 

Akcja ta wywołuje żywe poru staw prawnych.  - 

ORETTE W ZAC TYTYYCKOASZ PEO TAE ESNA AELE EET WEKZEWOCOINECTZNE W 


Pociąg pośpieszny (dorsza Moskan 


informacje, że mimo zawarcia 
na rok bieżący dobrowolnej umo 
wy zbiorowej w rolnictwie (poza 
Śląskiem, gdzie do ugody do- 
tychczas jeszcze nie doszło) zie- 
mianie masowo wypowiadają pra 
cę robotnikom stałym. 

Związek dla dwu tylko woje- 
wództw: Poznańskiego i Pomor- 
skiego ilość wydanych t. zw. ter- 
minatek oblicza na około 15.000 
Setki takich wypowiedzeń. otrzy 
mali robotnicy starsi (powyżej 
50-ciu lat), którzy po kilkanaś- 


w Moskwie na konferencji gru-|co niedzielę, wtorek i czwarte. 
dniowej, wprowadza się z dniem |o godz. 15 min 30, a przyjazd da 
Warszawy nastąpi dnia następ- 
nego o godz. 20 min, 11, Otrzya 
mują w Moskwie połączenie 
niedziele z Czyty, we wtor 
z Władywostoku, a w czwartki 
z Nowomikołajewska. j 
Od chwili uruchomienia tej 
nowej pary pośpiesznych pocią- 
gów, dającej doskonałą komuni- 
kację między zachodem a Dale- 
kim Wschodem kasują się pocią: 
gi Nr, 801/802 Warszawa—Stołp 
ce—Moskwa przez Brześć, kur- 
sujące obecnie raz na tydzień. 
Nowy pociąg Nr, 705 odejdzie je 
raz pierwszy z Warszawy 5 lu- 


5 b. m, pośpieszną komunikację 
między Warszawą i Moskwą, 
względnie Dalekim Wschodem, 
w połączeniu od, względnie do, 
kursującego pociągu pośpieszne- 
go między Warszawą i Paryżem 
(Ostenda, Calais), 

Nowe pociągi, skierowane 
przez Białystok—Wołkowysk— 
Baranowicze—Stopce, kursować 
będą trzy razy tygodniowo, a 
mianowicie z Warszawy w piąt- 
ki, niedziele i wtorki o godz. 10 
min, 10. Przyjazd do Moskwy 
dnia następnego o godz. 15.45, 
Niedzielny pociąg warszawski 


otrzyma w Moskwie połączenie 
do Nowomikołajewska, pociąg 
wtorkowy — połączenie dó Czy- 
ty, a pociąg piątkowy połączenie 
do Władywostoku (raz na dwa 
tygodniej. 

W kierunku przeciwnym po- 


W wyniku obrad, odbytych|ciągi z Moskwy odjeżdżać będą 


tego, a Nr. 706 przybędzie z Mo- 
skwy w poniedziałek 8-go lutego. 

Dotychczasowy pociąg Nr. 801 
w sobotę dnia 6 lutego r. bt nie 
odejdzie, a pociąg Nr, 802 przy- 
będzie po raz ostatni dnia 7-ğ0 
lutego r. b. 


Z BOISK SPORTOWYCH. 


Według ostatnich wiadomości o wy 
stępach naszych sportsmenów „zimo- 
wych" zagranicą — spisaliśmy się nie- 
najgorzej. 

Zdobyliśmy mistrzostwo Czechosło 
wacji, zaś w zawodach o mistrzostwo 
Francji w Pantalier, przy około 30 za- 
wodnikach różnych narodowości — 
2-gie i 3-cie miejsce, 


Szczegóły tych ostatnich zawodów 
wyglądają następująco; W ogólnej 
klasyfikacji zawodników o mistrzo- 


stwo międzynarodowe Francji drugie 
miejsce zajął Bujak Józef, trzecie zaś 

ąsienica - Siecka, Pierwsze miejsce 
zdobył Szwajcar Bischof 36.187 pkt, 
Bujak — 29.062, Sieczka — 28.087 pkt. 
Mistrzostwo krajowe Francji zdobył 
Payot Martial. W konkurencji sko- 
ków'jak wiadomo Krzeptowski zajął 
2-gie miejsce, przy ogólnej ilości za- 
wodników 28.  Startowali Polacy, 
Szwajcarzy i Francuzi.  Krzeptowski 
zwracał uwagę spokojną pracą w po- 
wietrzu i kolosalną pewnością przy 
lądowaniu,  Krzeptowski należał do 
niewielu skoczków, którzy mieli 
wszystkie trzy udane skoki Organi- 
zacja zawodów pod każdym względem 
bardzo dobra. Polacy przyjmowani 
byli nadzwyczaj serdecznie. 


Tego rodzaju udatne występy spor- 
towe mają dla nas kolosalne znacze- 
nie, — często o wiele skuteczniejsze, 
niż X not dyplomatycznych. 

Dlatego też bardro dziwne jest sta- 
nowisko naszego M. S, Z., które spor- 
towcom polskim czyni na każdym kro- 
ku wstręty w ich zabiegach o możność 
wystąpienia zagranicą 


Oto przykład: 
Niemieckie związki sportowe uzy- 
skały dla sportowców, przyjeżdżają” 
cych do Niemiec na zawody | paraya 
wizy, — oczywiście w drodze wza- 
jemności dla sportowców niemieckich, 
kor jtd. og do innych państw, 
tej sprawie P, Z, L. A. zwrócił się 
do M. S. Zagr. z prośbą o zastosowanie” ` 
wzajemności dla sportowców niemiec- 
kich,  którzyby ewentualnie przyby- 
wali na zaproszenie PZLA do Polski, 
M S. Zagr. w źle zrozumianej oszczę- 
dności odmówiło prośbie PZLA moty- 
wując to kryzysem gospodarczym, 
oszczędnościami budżetowemi, oraz 
tem, że wiza polska na przyjazd do! 
Polski wynosi 10 zł. Oszcżędność, któ! 
rąby M. S, Zagr. uzyskało z niepobie- 
rania za wizy dla przewidywanych 
kilkunastu lekkoatletów niemieckich, 
jacy mają zagościć w roku bieżącym 
w Polsce nie przekroczyłaby 100 zł. 
Koszty te i tak zmuszony będzie po- 
kryć PZLA, jeśli zawodników nie- 
mieckich do Polski zaprosi, natomiast 
narazi znaczną liczbę sportowców pol- 
skich, wybierających się w'roku bie-| 
żącym do Niemiec na różne zawody, 
na opłacanie słonych wiz niemiec- 
kich, niezależnie od moralnego znacze- 
nia, jakie wywrze na Niemcach brak 
chęci ze strony Polski wzajemnego 
ułatwienia sobie życia i stosunków 
sportowych z zagranicą. ' 
Oszczędność tego rodzaju świadczy 
o absolutnym braku zrozumienia roli 
sportu w życiu dzisiejszych spole- 
czeństw, z których najbardziej kultu- 
ralne traktują sprawę np. Igrzysk Olim 


pijskich narówni z innemi zagadnienia- 
mi państwowemi. s 


Czytelnicy z Prowincji!!! 


Pamietajcie!!! 


Każdy listonosz, każdy urząd pocztowy 
w Polsce przyjmie prenumeratę Głosu Codziennego 


Sir. 4 


Liozd delegatów kolejow. 
pracowników drogowych. 


W dniu 2-go lutego b. r. odby 
się przy licznym udziale delega 


O godzinie 4-ej po ukończeniu 
prac komisyjnych rozpoczęto 
dalszy porządek obrad i p. Le- 
wandowski przedstawił statut 
tegoż Związku i po przeczytaniu 
takowego zóstał jednogłośnie 


| 


Dnia 7 lutego 1926 r. 


„wił całokształt akcji pomocy bez 

robotnym, wniosek wydawania 
bonów upadł. Wybrano również 
komisję celem zbadania warun- 
ków w jakich żyją ofiary eks- 
misyj w t. zw. kazamatach. 


tów igości zjazd Związku Kole- ‘przez Zjazd przyjęty, następnie | Na zebraniu tem dokonano 


jowych Pracowników 


Drogo- przedstawił p, Kamiński, jako również wyborów do szeregu 


wych w Grudziądzu w Bazarze przewodniczący Komisji Matki, dalszych komisyj i deputacyj 
przy ul. Moniuszki 8. O godzinie skłąd Zarządu Głównego, do miejskich. I tak ukonstytuowała 
-j rano zebrał się pochód którego wybrano 12 członków i się 1) Komisja karna — radni 
i ruszył do kościoła św. Miko- 5 zastępców i 20 członków do Barański, Schab i Wiencek. %) 
taja na uroczystą mszę św. O 8%) Rady głównej i 10 zastępców straży pożarnej i czyszczenia 
dzinie 10 przedpołudniem otwo- |qraz 5 członków do Komisji re- |miasta — radni Mallon, Musiał, 


rzył zjazd p. Lewandowski, pra- 
cownik drogowy oraz prezes Ko- 
_ mitetu organizacyjnego 
Związku słowami: „Cześć Zjaz- 
dowi” i poprosił wybrać prezy- 
djum Zjazdu, do którego wybra- 
no p. Kilanowskiego, Skobow- 
skiego, Kamińskiego, Kriigera i 
Mrożka. 

Po wyborze prezydjum przed- 
stawił p. Kilanowski cel Zjazdu, 
po którym przedstawiono regu- 


wizyjnej. 
Następnie przedstawiono rezo- 


j uchwalił i polecił Zarządowi 
jgłównemu takową podać do 
wszystkich gazeę i do Władz na- 
czelnych. 

Do Zarządu głównego wybra- 


Pohl oraz z pośród obywatel- 
stwa pp. Dybowski, Gliński, Jur- 


tegoż lucję, którą Zjazd jednogłośnie kiewicz. 3) deput. Dworu Artusa 


‘radni Jankowski Twardowski, 
Trafas. 4! deput. leśna — radni 
| Antczak , Doehn, Hoffman z oby 
wateli pp.: Dalkowski Maćko- 
wiak, Przeperski i Tomaszewski. 


01062 


Nr. 34 


Jutro w niedzielę o godz. 3-ej 
ostatni raz opera Bizeta „Car- 
men”, (ceny zniżone). Wieczo- 
rem arcyzabawna operetka W. 
‘Kollo „Błękitna krew”, ciesząca 
się niesłabnącem powodzeniem 
w wybornem wykonaniu całego 
zespołu. 

— Zgłoszono dwie drobniejsze 
kradzieże: w hotelu Mazowiec- 
kim, inna przy ul. Klonowicza. 

— Czyja własność? W tut. eks 
pozyturze śledczej są do odebra- 
nia torebki damskie, pochodzące 
z kradzieży. Ewentualnie poszko 
dowani zechcą się zgłosić w tut. 
Ekspozyturze pokój nę. 23 w czar 
sie godzin urzędowych celem 
ewentl. rozpoznania swej włas- 
ności. 

STAROGARD.. 
W dniu 2-go lutego 1926 odby- 


s 


no: jako prezesa p. Lewandow- |») deput rzeźni—radni Albrecht, ło się doroczne Walne Zebranie 


skiego, długoletniego 


działacza | Berger i Reszke, z obywateli pp. członków 


Powiatowego Koła 


na niwie narodowej i Związku | Jarocki i Wakarecy. 6) deput. Związku Inwalidów Wojennych 


Inwalidów Wojennych, 


który, Wodociągów — radni Gordon, R. P. przy udziale około 150 


lamin Zjazdu, który został przez |zasługuje na uznanie i wdzięcz- , Pohl, Rżyski, inż. Szłachtowski, członków. 
ność za czyn taki, jakim jest | Wiencek. 7) deput. nadbrzeżna— | Zebranie zagaił wiceprezes ko- 


delegatów jednogłośnie przyjęty. 

Następnie reterował p. Lewan 
dowski, prezes Komitetu orga- 
nizacyjnego sprawy dotyczące 
prącowników drogowych jak 
również traktowania ich 
po macoszemu, jak wynika- 
ło z referatu i można było 
stwierdzić, że pracownik drogo- 
wy dotychczas był najwięcej u- 
pośledzony i to z powodu braku 
należytego _ przedstawicielstwa 
przed władzami naczelnemi, po- 
nieważ pracownik drogowy do- 
tychczas nie był wcale Zor- 
ganizowany, wobec tego przy- 
szli pracownicy drogowi do prze 
konania, że zorganizowanie się 
na całej Rzeczypospolitej jest 
konieczne, aby to wszystko zło 
naprawić co dotychczas nie zdo- 
łano. Również przedstawiono, że 
pracownicy drogowi są przeko- 
nani, że Państwo Polskie Jest 
w ciężkiem położeniu i praco- 
wnicy kolejowi są gotowi po- 
nieść jaknajdalej idące ofiary 
dlę dobra Ojczyzny, jednakowoż 
domagają się, aby te ofiary po- 
nosili i inni, lepiej uposażeni od 
pracowników kolejowych. Ha- 
słem każdego Polaka winno 
być: precz z prywatą. W końcu 
referowano szczegółowo wszel- 
kie bolączki pracowników dro- 
gowych, które bez narażenia 
Skarbu państwowego powinny 
być uwzględnione. 

W dyskusji nad referatami 
zgłosiło się kilku mówców, któ- 
rzy w swych wywodach .obszer- 
nie wyszczególnili wszelkie bo- 
lączki czy to osobiste czy też 
ogólnie znane u pracowników 
drogowych. Na sam koniec za- 
brał głos inżynier i naczelnik 
nadzoru drogowego w Grudzią- 
dzu p. Diakiewicz, który przy- 
znawał że żądania pracowników 
drogowych są bardzo słuszne, 
tylko ze względu braku kredytu 
nie można wszystkich życzeń 
uwzględnić. Co do pogłosek, ja- 
kaby istnieli i pracownicy pró- 
bni,że może być nowy,albowiem 
są to pracownicy Stali i sezono- 
wi. Również przyrzekł p. naczel- 
nik  Diakiewicz przedstawić 
wszelkie bolączki poruszone tu 
na zjeździe, prezesowi Dyrekcji 
celem rozpatrzenia takowych na 
poszczególnych posiedzeniach 
Dyrekcji. | 

Następnie przystąpiono do wy 
boru komisyj, które osobno pra- 
cowały od godz. 2. do 4. po po 
fudniu. 


7, 


JEDYN 


IE JES 
PROSZKIEM DO PRANIA 


{zorganizowanie 
drogowych. Na sekretarza wy- 
brano p. Kamińskiego, także b. 


z obywateli pp. Kłosiński i Kul- 
wieki. 8) kuratorjum kasy kame- 


pracowników „radni Jeziorski i Stefanowicz, lega Szymański o godzinie 1.30, 


który przywitał przedstawicieli 


|władz, pana starostę dr. Bogo- 


lubianego pomiędzy pracowni- |"alnej — radni Gordon, Mallon, |cza, delegata Zarządu Wojewódz 


kami drogowymi. 

Siedziba Zarządu głównego bę 
dzie narazie w Toruniu, a w naj- 
bliższym czasie, po uskutecznie- 
niu wszelkich formalności, sie- 
,dziba naszej organizacji prze- 
niesie się na stałe do Warszawy. 

Można było stwierdzić, że tak 
delegaci jak i goście bardzo in- 
teresowali się obecnym  zja- 
zdem i można było stwierdzić, że 
nieządowolenie między praco- 
wnikami drogowymi jest bardzo 
wielkie. Pracują oni bowiem na 
torach drogowych za opłatą go- 
dzinną bardzo nikłą, tak że za- 
robek ich wystarcza załedwie 
na najniezbędniejsze potrzeby 
dzienne, dlatego należało by po- 
myśleć o tem i przyjść im z po- 
mocą, polepszyć ich byt i zabez- 
pieczyć im starość. 

Związek pozostawia każdemu 
członkowi zupemą wolność co 
do kierunku politycznego, ą bę- 
dzie miał na oku pracę nad po- 
lepszeniem bytu pracownika 
drogowego. . 

Obecny. 
BLEE TER TI EEDA N NAE A EET |. 


RADA MIEJSKA M. TORUNIA. 


W środę, dnia 3-go bm. odbyło 
się zebranie Rady miejskiej pod 
przewodnictwem p. Antczaka, 
|Porządek obrad obejmował tyl- 
ko 6 punktów a mimo tego ze- 
branie było bardzo ciekawe. Naj 
więcej zainteresowania wywała- 
ły sprawa uchwalenia gratyfi- 
kacji dla urzędników i robotni- 
ków miejskich, sprawa bezrobo- 
cia, którą wniesiono jako nagły 
wniosek. Rada miejska uchwa- 
liła większością głosów, ażeby 
urzędnikom i robotnikom miej- 
skim gratyfikację wypłacić. 

Wobec sprzecznych uchwał 
Magistratu i Rady miejskiej 
w tej sprawie zaproponował prze 
wodniczący p. Antczak, ażeby 
wybrać komisję celem uzgodnie- 
nia uchwał Magistratu i Rady 
miejskiej. O ile komisja wybra» 
na z Rady i Magistratu się nie 
uzgodni, sprawę rozstrzygnie 
Wojewódzki Sąd Administracyj 
ny. W sprawie bezrobotnych 
wpłynął wniosek o udzielenie 
w dalszym ciągu bezrobotnym 
bonów: na nabywanie towarów. 
Po obszernej dyskusji, w której 
przewodniczący Rady przedsta- 


7 w M MU 
YM 


RTZ 


T NAJLEPS 


BY 


Stefanowiez i z obywateli pp.: 
Dybowski, Siemiątkowski, Strze 
leeki. 9) komisja teatralna — ra- 
dni Baliński, Barański, Chęciń- 
ski. 

Radni stawili się w komplecie 
a publiczności zebrało się tyle, 
że galerja wszystkich pomieścić 
nie mogła. 


KRONIKA 


Niedziela E 


Sobota 
Doroty 


Niedziela 


en] z 
— Co grają w teatrze? Dziś 
w sobotę 6. bm, premjera świe- 
tnej 3 aktowej komediji słynnego 
włoskiego dramaturga L. Chia- 
relli p. t. „Twarz i maska”. Ory- 
ginalna i Wielce interesująca 
treść sztuki ujęta miejscami dra 
matycznie a miejscami grotesko- 
wo daje widowisko, które przez 
cały ciąg akcji trzyma w napię- 
ciu uwagę widza, bawiąc i roz- 
śmieszając jednocześnie. 


N. Mięsopustna 


kiego, kol. Lewandowskiego, del. 
grup i zebranych członków. 
Następnie powołano prezydjum 
w składzie kol. kol. Lewandow- 
skiego jako przewodniczącego, 
Szulea jako sekretarza, Biernac- 
kiego i Borowskiego jako ławni- 
ków. Po odczytaniu i przyjęciu 
protokołu poprzedniego Walne- 
go Zebrania przemówił delegat 
Zarządu Wojewódzkiego Z. I. 
W. z Torunia kol. Lewandowski, 
tenże w swoim dłuższym refera- 
cie przedstawił zebraniu obecny 
stan sprawy inwalidzkiej w Pol- 
sce, wzywając zarazem członków 
do solidarności i organizowania 
się w własnym interesie, gdyż 
tylko w jedności — siła. 
Następnie złożył Zarząd 'wy- 
czerpujące sprawozdanie z dzia- 
łalności Koła, za rok ubiegły, po- 


czem jednogłośnie udzielono 
ustępującemu Zarządowi abso 
lutorjum. 


Z kolei przystąpiono do wybo- 
ru nowego Zarządu, który dał 
wynik następujący: 

Do Wydziału weszli kol. kol. 
Szymański Bronisław przewodni 


Część I.: Od czasów najdawniej- 


szych do epok kamiennych 


Początek wykładu o godzinie 7 i póź wiecz. 


Wstęp wolny. — Dla wprowadzo 
Prezes; Eug. Bal 


Doświadczony długoletnią praktyką, załatwiam 
wszelkie, choćby najtrudniejsze 


sprawy są 


karne, spadkowe, hipoteczne, kon- 
traktowe, administracyjne i t. d. — 
Tłomaczenia — Załatwianie czystopi- 
sów na maszynie do pisania — Infor- 
macje i wyjaśnienia w każdej sprawie 
ustnie i listownie — rzetelnie, dyskret. i tanio. 


się na niniejsze ogłoszenie. — Przy 
twianiu listowem dołączyć 1 zł. 


BIURO PORAD PRAWNYCH „ARGUS“ 


Żelgoszcz (Pomorze). 


Proszę powołać 
zała 


A 
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Książnica Kępernikańska 
w Toruniu 


jedzie. Oferty składać 
w Eksp. „Expr. Pom.* 
MEANE 


czący, Łazarewicz Leon zastęp- 
cą, Szulc Leon sekretarz, Bącz- 
kowski Władysław zastępca, 
Kawka Józef skarbnik, Kochań- 
ski Franciszek zastępca. 

Do komisji rewizyjnej wybra- 
no: kol. kol. Paszek Franciszek _ 
przewodniczący, Biernacki Fran 
ciszek sekretarz, Wielgorz Augu 
styn, Romanowski * Antoni, Ko- 
chański Maksymiljan, Rajski 
Leon, Wiśniewski Józef i Krause 
| Feliks jako członkowie. 

Do sądu koleżeńskiego weszli: 
prok. dr. Suchocki przewodni- 
czący hr. Maciej Mielżyński, kol. 
Jaglewski Leon, Mathias Leoka- 
dja, Bączkowski Władysiaw, Wi 
śniewski Józef i Gończ Andrzej. 

Jako delegatów na zjazdy wy- 
brano: kol. kol. Kawka Józefa, 
Szulca Ledna, Szymańskiego 
Bronisława, Łazarowicza i Bier- 
nąckiego. 

W wolnych wnioskach zabrał 
głos pan starosta dr. Bogocz, kol. 
Szymański, delegat Zarządu Wo 
jewódzkiego kol. Lewandowski i 
kol. Kawka. 

Po wyczerpaniu porządku œ- 
brad solłwował zebranie prze- 
wodniczący dziękując obecnym 
za liczne przybycie. Na zakoń- 
czenie zaśpiewano pieśń „Boże 
coś Polskę”: 

EENE Ti - FID ZONY IER EARR 
KALENDARZ ZEBRAŃ. 


Z. Z. P. Filja Piekarzy, Cu- 
kierników i Piernikarzy. W so- 
botę 6. 2. 26 o godz. 6.30 walne 
¡zebranie w Gospodzie ul. Sukien 
nicza, Wybór nowego Zarządu. 
Przybycie wszystkich członków 
konieczne. Zarząd. 

PODGÓRZ. Filja NPR. Zebra- 
nie odbędzie się w piątek 5 bm. 
o godz. 7 wieczorem w lokalu 

hotelu centralnego. przy ul 
Głównej. 

Z powodu ważnych spraw o 
przybycie wszystkich członków 
i sympatyków prosi Zarząd, 
BRODNICA. 

— W niedzielę dnia 14-go lu- 
tego odbędzie się roczne walne 
zebranie członków filji N. P, R. 
w Brodnicy w lokalu p. Herman- 
na w rzeźni miejskiej, Zarząd. 


Nakładem Drukarni Robotniczej 
W. Pawlak i Spółka w Tcruniu. 
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AREAN AT RL OG FZZT 5 SE ES EAA TSI 
Pol. Tow. Ośw. i Kultury Robotniczej | KZEWNNENANNA 
„POCHODNIA 


W sali państw. gimnazjum męsk. w Toruniu 
w poniedziałek, 8 lutego br. 


WYKŁAD 
Radcy inż, p. Bernolaka 


na temat: „Praczłowiek''. 


Krawcewa Wypożyczanie [oli 
zdolna poszukuje pracy è 
poza domem, także wy- para mocnych koni 


z wozem i woźnicą 
na godzinę 4 zł. 


8 ks ia Ik ll $ 


sącz Przeprowadzki 

nych gości 20 gr.|| Górnośląski || komao maono nyeh wo 

iski. wegiel j| aiy tome" 
WYM DRENU AE TOE EELT 

Z kopalni Inb składnicy Ludwik Szymański 

poleca urzędowy spedytor kolei 


dowe 


> 


Górnośląskie 
Tow, Węglowe 


Tow. z ogr. pór. 


Toruń, Kopernika 7 
Tel. 128-113 


Toruń, Żeglarska 3. 
Telefon 909, 


POMOCY prawne) 


udzielam w sprawach kar- 
i kac cywilnych, mieszka- 


Przedstawiciele a =» ng e bw 
s e 
Związku Kopalń | | każdym wypadku. Zała- 
' Górnośl. Robur | | t"iam reklamacje, skargi, 
Katowic e wszelkie wnioski ti ttama= 
czenia w obcych językach. 
na Pomorze 


ADAMSKI, doradca prawny 
Toruń, ul. Sukiennicza 2 


„BEZ CHLORKU _ 
J-RÓWNOCZEŚNIE 
———+ PIERZEI 


BIELI. 


J. M. WENDISCH SUKC. 


SP. 


AKC. W TORUNI 


